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Do 
Pisma to wychadzi cadziennie oprócz niedziel 


iświąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


Imiona Rzyuskik 
Jutro Marka. 


SRODA 17 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztóry, nnmer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


AMIONA S4AWIANSRIE 
Jutro Dlugosiasy. 


GAZETA KRAKOWSKA. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 11 Czerwca. — 


Wypis x protokólu Sekrelaryalu Stanu Kró- 
łestwa Polskiego. 
z Bożej Łaski 
MY MIKOŁAJ L 

Cesarz Wszech Rossyi Król Polski. 

etc. etc. etc. 

Chcąc uchylić wątpliwości, jakie pos 
wstały w wykonaniu artykulów 80 i 87 pre- 
wa u małżeństwie z dnia 16go marca 1836 
roku; A 

Na przedstawienie rady administracyjnej 
naszego Królestwa Polskiego i po wysłucha» 
niu zdania rady państwa w departamencie spraw 
tegoż Królestwa, 

Postanowiliśmy i stanowimy: 

Art. 1. Artykuły 80 i 87 prawa o małżeń- 
stwie z dnia 16 marca 1836 roku, zostają 
zmienioue. Dotychczasowa ich osnowa za: 
stąpiona będzie przepisami następującego 
brzmienia. 

Art. 80, »Potrzebne są „dwa wyroki jeż 
dnozgodnę do stanowczego uniewaźnienia mał- 
żeństwa. t a 

»*Z pod przepisu tego wjlącza Się przypa- 
dek AR E la za nieważne z po- 


Wiatr 
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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska 
napowietrzne i różne 
| uwagi 


Stan Atmosfery 


w noey Deszca 


Pochmurno Błyskawica Deszcz 


wodu trwania poprzedniego związku małżeń- 
skiego prawnie nie unieważnionego, w któ- 
rym to przypadku dostateczny jest wyrok je» 
dnego sądu.« 

Art. 87. »Wszakże nie będzie przyjęta 
skarga strony domagającej się wyrzeczenia 
nieważności zawartego przez nią małżeństwe, 
w skutek doznanego przymusu, jeżeli zaniesice 
ną została, po upływie ośmnastu miesięcy, 
odchwili, w której przymus ustał, lub jeżeli 
przed upływem tego przeciągu czasu spel. 
nioną była przez nią dobrowolnie powinność 
ipałżeńska. 

Przepis ten obowięzuje i co domałżeństw, 
przed ogłoszeniem niniejszego prawa zawar- 
tych. Lecz przy rozpoznawaniu skarg o unie- 
ważenie małżeństw takowych, z powodu przy: 
musu, rzeczony Ośmnasto-miesięczny przeciąg 
czasu liczyć się ma, nie od chwili ustania 
przymusu, ale od dnia ogłoszenia tegoż prawa.< 

Art. 2. Wykonanie niniejszego postano- 
wienia, które w dzienniku praw umieszczono 
być ma, radzie administracyjnćj polecamy, 

Dan w Petersburgu, dnia 23 kwietnia 

(5 maja) I z 
jo) 1840 (podpisaoo) »Mikolaj.« 
przez cesarza i króla 

Minister Sekretarz Stanu 


(podpisano) Iguacy Turkułł. 


— Berlin 9 Czerwca — 

sBolesne wzruszenie które onegdaj popo- 
łudniu ogarnęło umysły wszystkich, dozwala 
dopiero teraz zdać sprawę o ostatnich chwi- 
łach ukochanego przez cały naród żałowane» 
go Mouarchy. Z rana w pierwszy dzień zie- 
lonych świątek, gdy już znikła wszelka na- 
dzieja do utrzymania życia J. K. Mci, wszyscy 
członkowie rodziny Kkrólewskićj zgromadzili 
się w pałacu na nabożeństwo familijue, aby 
od niebos ubłagać siły i mocy dla bliskiej 
chwili utrapienia. Rodzina Królewska zbu- 
dowaua i przygotowana pocieszającemi słowy 
religii, udała się do pokoju przyległego ga- 
binetowi dostojnego pacyenta. Tu ozuajmio: 
no J. K. Mości teraz panującemu Monarsze, 
že zbliża się przewidziana chwila smutku, 
Wszyscy członkowie rodziny królewskiej wraz 
z N. Cesarzem Ross, udali się potóm do ga- 
binetu ehorego, i zostali zgromadzeni na 0* 
koło łoża konającego Monarchy. Tak wiec 
śród grona krewnych, podając jedną rękę 
swojemu następcy, a drugą trzymając rękę 
JO. Xżny Lignickićj, najlepszy i najpieczo» 
łowitszy z Królów, oddał ducha tak spokoje 
nie i łagodnie, iż dopiero trzeba było znaku 
dbecnych lekarzy, aby oznajmić zgromadzo» 
nym o przejściu Ich Króla Ojca do lepszego 
światu. Monarcha panujący, przycisnął oczy 
ukochanemu ojcu. Uderzeni calsm hrzemie- 
niem strasznćj Straty; wszyscy obecni rzucili 
się na kolana do szczerej modlitwy, po czem 
dostojni zgromadzeni padli wzajemnie w swo. 
je objęcia i w śród łez i jęków wynurzyli 
swoje uciśnione serca. Pułkom załogi ber- 
liń. kazano cicho wynieść chorągwie i sztan* 
dary z pałacu, e każdy pułk z kolei skladał 
przysięgę wierności nowemu Monarka a 

czem chorągwie i sztandary zwrócono. 
zajutrz w 2gi dzień zielonych świątek, wszyst- 
kie kościoły stolicy, były napełnione pobo- 
żnym ludem, któremu z ambon ożnajmiono 
smutuą nowinę i zarazem ogłoszenie o obje- 
ciu rządów przez nowego monarchę krola 
Fryderyka Wilchelma lVgo. 9 b. m. rano, 
na rozkaz panującego Króla, zwłoki zgasłe* 
go Monarcby, złożona w trumnie, zostały za” 
niesione przez podnfficerów warty zamkowćj 
Z królewskiego pałacu do królewskiego sam- 
U, gdzie je postawiono w sali audyencyo= 
nalnej pod bałdachinem. Zgasły, przed śmier= 
cią Wynurzył Życzenie, aby jego ciało nie 
było wystawione na widok publiczny. Słu- 
dzy Monarchy, tudzież nadszambelan, wielki 
mistrz i marszałek dworn, rozpoczęli orszak; 
za trumną postępowali: Król panujący i X. 


Pruski, następnie jenerałowie i fligel-adjutan* 
ci królewscy. Nie dozwolono innym nale- 
ženia ' do orszaku. Król i Xżę Pruski, zoe 
stali wcichćj pobożności przy trumuie. Je- 
norałowie i fligel- adjutauci, przez noc peł» 
nili wartę przy zwłokach królewskich. 

— Paryż 28 Maja. — 

Depesza telegraficzna z Blidy 22 b. m 
została przez ciemuość przerwaną. Koniec 
jej tak brzmi: »Zostawiłem wojsko w obo- 
zie Mussaja, gdzie znajdują się znakomite 
zapasy.» — Oprócz tego rzyd oglasza nastę- 
pojącą depeszę telegraficzną z Tulouu 27 b. 
m. >Prefekt marynarki do ministra marynare 
ki: W dniul4 miała miejsce zaszczytna dla 
nas bitwa w okolicy Oranu. 

— Dnia 31 Maja. — 

Dzienniki ministeryalue donoszą że Xią- 
Żęta Orleans i Aumule, w nocy s dnia 29 
na 30 przybyli do Marsylii i tamże odbywają 
kwarantannę. - 

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów 
wszystkie artykuły projektu redukcyi zostały 
odrzucone, a następnie i cały projekt wię: 
kszością 101 głosów przeciw 46. 

Doktór Delacroix, miał wczoraj prywatne 
posłucbauie u króla, przyczem złożył J. K. 
Mci kapelusz Napoleona, który miał u sie- 
bie i który darował narodowi. 

Okręt liniowy Ocean na którego pokłae 
dzie znajduje się admirał Mosamel, przybył 
w dniu 26 do Tulonu. 

Nadeszły dziś listy z Algieru 27 maja, 
zawierające obszerne szczegóły względem 
wyprawy przeciw Abd.el.Kaderowi. Jeden z 
tych listów zawiera następujący dopisek: »Dziś 
Zrana wstąpiłem na wzgórza Kuba, i stam* 
tad widziałem że na wielu punktach ró- 
wniny Metidsza walczono. Nie można było 
rozróżnić żołnierzy, ale widać było błysk 
bagnetów i słychać huk dział. Milicya i 
Wszyscy koloniści są najlepszego ducha, ża- 
den Europejczyk nie ucieka do miasta, ow- 
szemi wszyscy są gotowi bronić się. 

— Londyn 29 Maja. — 

Na jednem zostatnich przesłuchań świad« 
ków przeciw Courvoisierowi, przesłuchany 
był znowu urzędnik policyjny Pearce, Bto" 
w dniu zamordowania lorda W. Russel Pro" 
wadził śledztwo na miejscu w towarzystwie 
pana Tedman. Głównie zwracał on UWEZĘ 
na ślady gwałtownego otwarcia drzwi Spi- 
žarni. Szrubociąg i obcęgi, które znalazł 
w tój izbie, zdawały się być podlug, Wszel- 
kiego pozoru narzędziami, których użyto do 
tego i których ślady pozoztały się. Dluto 


znaleziona u Courvoisiera pasowało zupełnie 
w ślady narzędzia którem wyłamaną zostałą 
jedna szuflada w kredensie. Przy opatczeniu 
tylnych drzwi prowadzących na podworze, 
znaleziono także ślady gwałtownego otworze- 
mia, ale które dokonanem być mogło tylko 
przez osobę wewaątrz budowli zaajdującą 
się, Znaleziony w spiżarni bosak Żelazny, 
zdaje się że do tego był użyty, a nawet bylo 
na nim świeże z rysowanie, które mogło po» 
chodzić od tego użycia. Na zewnętrznej stros 
nie drzwi pan Pearce dostrzegł także mnóe 
stwo śladów, które wszystkie okazywały u- 
Życie tego samego narzędzia. Młotek który 
tokże w spiżarni znaleziono, zupełnie zga- 
dzał się z wygnieceniami między futrowaniem 
i drzwiami. Do innych śladów gwałtownego 
otwarcia pasował zupełnie szrubociąg. Poe 
Źniej powtórnie przesznkiwał on spiżarnię, i 
Znalazł w niej jak już wiadomo rozmaite ko» 
sztowności; kiedy te przedmioty pokazal Cour= 
voisierowi, i powiedział gdzio je znalazł; 
ten odpowiedział: »Nico tem nie wiem, jestem 
niewinny, moje sumienie jest czyste, medalionu 
znajdującego się między znalezionemi przed- 
miotami) nigdy nie widziałem. Gdy go zapro- 
wadzono do spiżaroi i pokazano miejsce w 
którem te przedinioty znaleziono ukryte, po- 
wiórzył prawie te same słowa. U samego 
Courvoisiera znalazł pan Pearce maly złoty 
medalion i pęk kluczy, na którego kółku było 
wyryte nazwisko zamordowanego. Zeznania 
innego urzędnika policyi ściągają się w obs 
szerności do rozmaitych innych kosztownych 
przedmiotów znalezionych w spiżarni i dwóch 
poplamionych krwią chustek, które na wierz. 
chu w kufrze leżały, Dawniejszy kamerdye» 
ner zamordowanego, James Ellis, uznał 
większą część kosztowności za własność swa- 
go dawnego pana, i oświadczył, że z srebra 
które w czasie swojej slużby u lorda W. 
Russel miał pod zwojém zamknięciem , bra- 
AH 14 sztuk, między temi 8 łyżek i 4 wi- 
elce. 


Rozmaitości. 


OKRĘT ZABEZPIECZONY. 
Prawdziwe zdarzenie. 
(Ciąg dalszy) 
„ Położenie moje było dość groźne, od 2ch 
niewiast, wycieńczonych trudem i smntkiem, 
aiemóglęm najmniejszej spodziewać się po» 


mocy, Wiedzialem, iż mam przyjaciela, któ- 
ry skrył się do jakiejś skały, ale czy odwae 
ży się Salomon w walce pomiędzy mną a jg- 
go panem, wystąpić naprzeciw niemu? 

Nie miałem przy sobie žadnéj broni, a 
Burker miał zawsze sztylet i dwa pistolety 
za pasem. Dopuśćmy pomyśliłem sobie, ża 
mnie sen zmorzy, że tylko na chwilę czuwać 
przestanę natenczas tak ja, jak i miss Monti 
padniemy niezawodnie śmierci ofiarą. Ma- 
jąc głowę temi myślami nabitą, podsłuchiwą= 
Tm najmniejszego szelestn, jak słup patrzye 
łem w grubą ciemność, raz zdawało się mi, 
Że z ciemnego otworu pobliskiej jaskini, wy- 
suwa się czarna postać mojego nieprzyjaciela 
i że słyszę ciche jego stąpanie; to znowu 
mniemalem, że na morzu rozeznaję Żagle 
okrętu. 

Najbardziej zwracała na siebie moje u- 
wagę ogromna, ciemna i tylko na kilka kro» 
ków od mojego schronienia, nad samym brzee 
giem morza stercząca skała; wierzchołek jéj 
oświetlał księżyc, ale podnoże kryło się w 
nocnych cieniach, kilkakrotnie zdawało się 
mi, jak gdyby się coś w tem miejscu ruszało: 
dwa małe światełka jak dwoje iskrzących i 
czatujących ócz, błyskały od czasu do czasu 
z tego miejsca, 

Dlugie, bardzo długia chwile przetrwałem 
w takim stanie, jedna gwiazda gasła po dru- 
giej na widokręgu, tylko jednostajny szum 
fal przerywał głuche na około milczenie, Ja- 
kaś uroczystość panowała w tej ponurej, o= 
taczającćj mnie samotności, ale ta nieprzere 
wana cisza, to spokojne uspienie natnry obu» 
dzały jeszcze większą trwogę w mem sercu. 
Bez ustanku niepokoiła mnie myśl, że na 
kilka kroków w cieniu skały, może ukryta 
czuwa zbrodnia i grozi zgubą tak mnie, jaa 
koteż istocie, która z kazdą chwilą stawała 
się droższą sercu mojemu. A 

Zimny dreszcz zaczął pomału przejmować 
moje członki, dybiący na życie muje nieprzy= 
jaciel, sen, zaczął zagrażać mi zwoją prze- 
mocą ale zawsze jeszcze opierałem się jego 
zile— aż oto nagle obił się o moje ucho sze» 
lest i spostrzegłem, iż jakaś męzka postać 
ostrożnym krokiem się skradz. Był to kapi- 
tan Burker, poznałem go natychmiast, , Zbli-, 
Żał się on z uwegą i zatrzymywał się pod- 
słuchując prawie za każdym krokiem, Wie 
dać było oczewiście, że mnie szukał, Alə 
nie postrzegiszy mnie, ponieważ byłem nkryty 
w głębokim cieniu, poszedł do jaskini, w 
kiórój obiedwie niewiasty się znajdowały. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 339. 
TRYBUNAŁ I. INSPANCYI. 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 


Gdy w depozycie Trybunału Miasta W. 
Krakowa i Jego Okręgu znajduje się summa 
190 zip. 6 gr. w gotowiźnie ornz złp. 5041 
z obligu z dnia 22 czerwca 1822 rroku przez 
Józefa Mierzyńskiego wystawionego, wypły- 
wnjąca, do massy ś.p. Sebastyana Sierakow» 
skiego należąca, przeto 4 az po wysla- 
chaniu wniosku urzędu pnblicznego, wzywa 
Wszystkich prawo do spadku po s. p. Seba- 
styauie ŃSierakowskim sobie roszczących aby 
w terminie miesięcy trzech od daty obecnego 
ogłoszenia z prawami swemi do Trybunału 
zgłosili się, w razie przeciwnym wspomniona 
massa jako bezdziedziczna skarbowi Miasta 
Wolnego Niepodiegłego i ściśle Neutralnego 
Krakowa przyzoaną zostanie. 

Kraków dnia 2 Czerwca 1840 r. 
Sędzia prezydujący 
DubDREwicz. 
(2r.) Sekr. Tryb. Librowskt, 
Nro 2217. 
TRYRUNAŁ 1. INSTANCYI 
Wolnego Niepodiegłego i ścisle Neutralnego 
„Miasia Krakowa i jego Okręgu. 
Gdy w massie Katarzyny z Zielińskich 


Doniesienie 


W Królestwie Polskiém gubernii krakow- 
akiéj nbwodzie Olkuskim we wsi górniczej 
Dąbrnwa inaczój Kolonia Reden zwanej, w 
pośród wielkich fabryk rządowych w austeryi 
mucowanćj, jest całe górne piętro do wyna- 
jęcia na oberżą od 1 lipca r. b. na lat dwa 
wraz z zajazdem, dogodnemi stancyami dla 
podróżnych i na założenie billardu, oprócz 
tego na temże piętrze znajduja się obszerna 
nala na któréj w czasie karnawaiu odbywają 
się bale i reduty przez liczną publiczność 
odwiedzane. Wieś ta będąc oraz rezydencyą 
okręgu zachodniego górnictwa, mieści W só- 
bie ZNACZNĄ liczbę urzędników, elewów gór- 


Albińskićej w dniu 10 kwietnia 41814 roku 
zmarłój, pozostała się kwota 155 złp. 7 gr. 
po odebranie którćj dotąd nikt się nie zgła- 
sza, przeto Trybunał po wysłucheniu wuios- 
ku urzędu publicznego, wzywa wszystkich 
prawo do rzeczonego spadku mieć mogących, 
nby w terminie miesięcy trzech zgłosili się 
z stógownemi dowodami po odehranie tako» 
wego, w przeciwnym bowiem razie z massą 
tą jako opuszczoną postąpionćm będzie. 
Kraków d. I Czerwca 1840 r. 
Sędzia Prezydujący, 
DubRewicz, 


(2r.) Sekr. Tryb. Librowski, 


Na zasadzie uchwsły rady familijnćj da 
dto 27 maja r. b. w Sądzie Pokoju Okręgu 
Chrzanów do Nru 45⁄;g opiek. dodaw. nasta- 
pionćj, przez W. Trybunał I. Inst. W, M. 
Śrekowa z okręgiam dnia 9 czerwca 1840 
roku do Nru 3130 zatwierdzonej, dnia 23 
czerwaa 1840 roku, w Jaworaniu| sprzedaua 
zostaną ruchomości po Š. p. Agneszcze m 
Bielów Białeckićj ua rzecz małoletniego po 
tejże w godzinach rannych i popołudniowych 
zwyczajnych i następnie. Chęć licytowania 
mających na termiu i miejsce rzeczone 3a- 
presza. 

Chrzanów d. t5 Czerwca 1840 r. 

Ig. Dorau Z. Not. Okręgow. 


prywatne. 


niczych i cudznziemców potrzebujących od- 
powiedniego Życia i wygód, nadto jeszeze 
przybywa tu każdodziennie znaczna ilość poe 
dróżnych tak w interessach dn Okręgu jako- 
też i do fabryk, a co wszystko dla grzeczneg? 
i umiarkowanemi cenami kontentującego zj 
przedsiebiorcy zapewnia znakomite korzy” e" 
Osoby przeto mające chęć nabycia Poosić 
nionćj dzierżawy, zechcą się wcześnie wie 
do podpisanego mieszkojącego w Hery 
pod Niwką. - 

Henryków d. 24 maja 1840 


F- 
5 Admin. 

Toodor Krajewski min. 
(3r.) Prop. Henrykowa t Dąbrówki. 


Jutro z powodu uroczystego święta Gaz. Krak- nie wyjdzie, 
|--SONY Pom. ... aa G — 


